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KURYER LITEWSKI
w fVilnie w  Poniedziałek dnia 1 0  Kwietnia p. s. 1822 roku.

W i a d o m o ś c i  k r a j ó w  Ki

kvv̂ et̂ atn'a ^atta 8azet petersburskich jest Ania
Podług gazety senack ie j przez Naywyższe 

ukazy I, G. M. do Rządzącego Senatu:
^ ni. a a(? lut!eŚ0- dy rek to r kwarantanny w 

1 eodożyi, radca kollegialny L iszw a rew , otrzymał 
pensy i dozywotniey 1000 r. na rok, z pobieraniem 
p a< y etatowey, przy wiąząney do micysca, które 
zaymuje.
. JJ- i 3 m atea . Radca dworu, Michał Holowa, 
s , ,w wydziale inspektorskim głównego
lid a U 1 ^  przy uwolnieniu na własną proS-
ko ZUP ’̂ e 0(1_ siużby, za 48)etnią służbę niepośla- 
, Waną, naymilosciwiey udarowany pensyą doży­
wotnią po 750 r. na rok.

). • daty -  Niebędący w  służbie, radca kol-
giany, Dym itr Uin, naznaczony radca w kanton 

intendencyi dworu z płacą etatowa'.
„ , ,  f y ,  ,e c}.afy - Xiążę Alexander Szczerba tow ,, 
radca koliegijalny, należący do expedycyi budow-
i S C T n kiey- mianowany członkiem doży­wotnim izby łabryczney broni bez p e n s y  i
„  ***% ■' W  nagrodę od zA aczającb y  się
słuzW, ceichwacliter batalionu woysk owo-robocze­
go Nr o 2, rangi gtey klassy W aein icw , podniesie- 
xiy do rangi 8 m ey  k la ssy .

/J. .9 m arca. W  nagrodę gorliwey służby i 
ficzegolmeyszey pracowitości, zostający pod wiedza 
kollegium państwa spraw żagrań icz^chfradca s ta .

W  N ,mia,nowany  rzeczyw istym  radcą stanu. 
V\ naywyzszym reskrypcie J. C M Ho IIjp 

« y * f e g o  P,a3cX Stanu B . Ł ^
12 stycznia wyrażono: „ Dostrzegłszy z obialh eń 
podanych przez jenerał adjutanta Mojego Czer 
S o w ? .^Irudnien komitetu*
°ka zal iś cie^now y'dow ód'“ " ’d ' W^ ? ka dońskiego,’ 
^ o ,e v  ku aZ . Y. : r r ,° d gorliwości i czynnofci

Lecz zeby to pozwmlenie na dobro Rruss, nie 
Stało się powodem do wprowadzania do Rossyi 
płodow innych Państw, w nowey tary file zabro­
nionych, uznaliśmy za potrzebną postanowili scze* 
gólne prawidła, przeż których zachowanie wyźey 
pomienione płody pruskie mogą bydź wpro wadza­
ne ipożytkować z pozwolonycn wygód.

3) Dla teyże przyczyny, wprowadzanie po- 
miemonych płodow fabryk pruskich, oznacza sie 
W ilości następującey:

Lnianych i pieńkowych pięćset pudów ozy- 
stey wagi. J

W ełnianych siedmtysięcy pudoyY czystey wagk 
bkurzanych, na summę podług ceny fak tury  

me wyżey nad jeden milion rubli assygnacyynych. 
Sukna przećhodowego szeićkroć sto tysięcy

vnow. J Jarszynów.
W te y  liczbie nie obeyrriująsię te rękodzieła 

la bryk pruskich: lniane, nieńkowe i skórz«ie, któ 
re juz są wprowadzone do Rossyi przed zaprowa. 
dżemem wykonania nowey taryffy.

4) Ilość przewyższająca liczbę wyrażoną, pod 
pacia ogólnemu rozrządzeniu nowey taryffy

pruskich prr z ? ; S “ A CnńSię *****
a zatem jSsiib? w ciaa, ncem ™ku ,l832 “?taW 
Rossyi wprowadzona z u p e lS lo ić “ znaczona ,u’ 
tem samem me może bydź dopełnioną w roku iSsćj

twoiey ku dnbi’11 eV u gorliwości 1 czynności 
Moje ŚK ozeaóln.wf.- ^?i °Svr,,ad.cz.ain Wam za toviicia.cz.ai

p | R/eo°lnieysze zadowolenie.4* 
dworu NaYw/ z?zyn» do Marszałka
Xazancv i  i T ' J  W>, troskliwości o-Vlzamu kantoremO s ^ Ł Z  . ^ “torem dworu i
mem ^aywyższeuo zLd 1 f 1'*.080}'0*1, 8 oświadczę- 
^ayrhib)sciws*v .r, m.a Pl"ze.lłana została w

ra  z wizerun-
Naymiłościwszvm° Z'ad‘T ° lenia Pr*ea 
kitm Jeg„

Sir. C- M. d„ Mini.n u> P.0fI dniem 12 m ar’ ' “° ™
Rzeczywiste pożytki hJ? u • wyrazo»'o: 

stvva Naszego, skłoniły nas do w ’ ? rZ-myslw Pań* 
l y %* I ragnąc jednakże iżlw nowey tą-
»ie przestawały cieszyć sie i j  pru.? ie rękodzieła 
n-onemi dla nich przez kon£ ,am i’ zaPe « -  
€rudma 1818 ruk.f do ko,nw rnc.yą z dnia 7 (19) 
łSaarnti. A .U ^ a ao uPłymenia teraroievA.LnRia roku do upłynienia • 7 ( ‘9)

°W handlowych n! - em wzajem nych zw iaz- 

looopne), w c ln i.n l d  P,cn to '(konopne). Wełniane i lniane, pienko- 
• ■tych, których .Vu 1 skurowe, mc wyłączając 
lug nowev tnrvlT r,;monc, ,cst oprowadzanie po- 

s^ W  « r I i ? l y’ ^ z.vv°lui Wprowadzać do Ros- 
H c ła PS S  teraż,nieyszego>i82 2 roku, z opla- 
'Ittu douełm Z0He8° w  Katalogu załączonym do 
*^nii d zaWarlŁ‘6^ między Ross

Do rozrząd zeń o handlu, które ogła»zarny, c 
zeta petersburska le Conservateur■ Im p a r tia l dod 
je uwagi, względem głównych powodó 
które nakłoniły Rząd Itossyy.,ki do odmiany urz 
dzeh handlowych, wydanych w roku 1810' i  18- 

„ Ostatnie urządzenia były skutkiem trakt 
tu  zawartego 7 (19) grudnia 1818 z Dworem Berli 
skim, po długich nęgocyacyach, w których wszi 
kie usiłowania Rossyi dążyły do ożywienia zaś 
wolności handlu, sankcyonowanych aktami ko
gressu wiedeńskiego.44

„ Rząd Rossyyski dalekim był w tey euo 
od mniemania, ażeby zasady te nie mogły bydź t 
dobroczynne w swojem zastosowaniu, jak sie w
dają tralnemi w; teoryi, ale to zdawało mu sie n 
zaprzeczonem, ze dla sprawienia pomyślnych Ik , 
ków, powinny bydź powszechnie przy jetemi, 1 
państwo, które się ich trzym a , naówczas, kiei 
je wszystkie inne odrzucają, poddaje dobrowoli 
swoy przemysł i swóy handel płaceniu ruynujac 
daniny, pizemysto^Vi 1 handlowi obcemu.44

1 ^oku 1̂ j5 ’ ld:iie ^  ic  da,a s«ę ucz w W iedniu potrzeba nadania stosunkom band 
wym biegu tym  swobddnicyszcgo, £e lad całv 
jkarzał się na jarzmo, pod którem ięczał l.ahd 
ciągle prawie przez lat dziesięć. P « e z  bieg wi 
niczeni niezatamowany, i przez ułatwienie w: 
jemney zam iany, postanowiły źgodnic praw 
wszystkie rządy starać się wynagrodzić klesi 
któremi Europa była przywalona. Atoli dóświa 
czerne i rachunek dokładnicyszy, albowiem opc 
ty  *)a  pewnych prawdach i na poznanych W y

Htt,j dm l nrJC/nia> zaWitrle6° między Rossyą a PruV  
, ( ig )  g r u d n u  1818 rokm

i  V i , . praw aacn 1 na poznanycn wy
kach pokoju już jirzywróconego, -przymusiły 
niebawiąo do nieoptiszczania ' systematu zaŁ 
wego.44

j, Anglia Swóy zachowała; Austrya dotrz< 
ła wiernie prawidła zabezpieczenia się prz 
wyścigom przemysłu zagranicznego; Francya 1 
brała; wlyirtże celu  r\aysu^owj,z« śru /k i ostu



ści; a Prussy ogłosiły w październiku' nową taryf- 
fę, ? którey się okazuje, iż uznały za rzecz niepo­
dobną nietrzymania się przykładu reszty Europy

, , '1’ento przykład przymusza w tey chwili 
Rossya powrócić do praw celnych, których po­
trzebę” zdają się uznawać wszystkie mocarstwa."

„W  miarę tego jak się gdzieindziej systemat 
zakazowy rozszerza i doskonali, państwo które się 
trzym a systeffRftu przeciwnego, ponosi straty  tym  
wyłącznieysze i tym znacznieysze. O tw iera por­
ty  swojfe dla wszystkich płodów zagranicznych, a 
wszystkie porty zamykają się dla płodów, które 
samo wywozi. Daje ono ciągłe zachęcenie ręko- 
dzielniom innych krajów, a własne jego rękodzie‘1- 
nie wystawione są na walkę, w którey prawie 
zawsze” upaśdź muszą. Rolnictwo bez odbytu, prze­
mysł bez opieki, wycięczają się i upadają; gotowe 
pieniądze'wychodzą z kraju; domy handlowe nay- 
znakomitsze są zachwiane; majątek publiczny u- 
cierpi wnet od klęsk dotykających majątki pry­
watne; i jeśliby nowe urządzenia nie odmieniły w 
Rossyi obecnego stanu rzecjy , Rossya, pó przyło­
żeniu się w nadaniu dla świata pokoju i  wypływa­
jących z niego korzyści, byłaby sama wyłączopą 
od używania tychże korzyści powszechnych. Ow- 
szem, te korzyści nie pomnażałyby bogactw in­
nych krajów jak tylko kosztem jey pomyślności 
w ewngtrzney.44

„\V  poddbnem położeniu nie mógł Rząd wa­
hać się w Wyborze środków.“

„ Postanowił ogłosić nową taryffę opła-ty, któ- 
rev poddane będą tow ary zagraniczne wprowadza­
ne do Rossyi. Dzieło to poprzedziło pilne roztrzą­
sanie, jakiego wymagała jpowinność obrama, w re ­
formie tak  ważney, za podstawę, potrzeby rze­
czywiste i pożytki rzetelne przemysłu narodowe­
go. Bez niszczenia, przez nadto rozległy systemat 
zakazowy, tego pożytecznego ubiegania się, które 
jest źródłem wszelkiego udoskohalenia, a zdrugiey 
strony, nie dopuszczając wznowienia się tey kon- 
kurencyi nieograniczonej, którey szkodliwe skut­
ki uczuć się daw ały, rząd umieścił w nowetn pfa- 
wie niektóre rozrządzenia w yłączne, jakie się 
znajdują w prawodawstwie handlowem w s z y s t k i c h  
państw' europeyskich. Dadź opiekę przemysłowi, 
k tóry już jest w Stanie kwitnącey "pomyślności; 
zachęcać zakłady, które mogą z wielkń korzyścią 
powstać; zastosować opłatę do potrzeby przedmio­
tów, z. których będą pobierane, oraz do ilości tycn 
przedmiotów, które Rossya wydaje, albo sama wy­
dawać może; zapóbiedz przemycaniu prawami fi51-** 
wiedliwie obostrzonemi; ten jest zamiar główny 
jaki sobie Rząd założył, taką jest klassyfrkacya, kl 
rą  wprowadził do taryffyę takie są nakoniec za^a 
dy, któryęh się trzym ał.44 ,

„Oddzielne rozrządzenie zachowuje przez ro 
bieżący dla przedmiotów pochodzących z rękodzią - 
ni pruskich pierwszeństwo, jakie im nadał trak ta t 
z dnia 7 (19) grudnia 1818. Te swobody tym cza­
sowe ustaną dnia 1 stycznia 1822, ale w t y m  prze­
ciągu czasu układy już rozpoczęte wr ślachetney 
ufności, szczerey przyjaźni, jaka dziś panuje mię­
dzy pierwszerm dworami Europy, urządzą zapew­
n e  ostatecznie z zadowoleniem wzajeinnem llossyi 
i Prus stan ich stosunków handlowych.41

„ Tary Ha udzielna ogłoszona będzie w króle­
stwie Polskiem. Podług wszelkiego podobieństwa, 
dążenie, ekonomija i rozrządzenia głównieysze te ­
go prawa, będą też sanie.44

,,Różhiće,”jakieby się w niey postrzćdz mo­
gły, pochodzić będą wszystkie zc względu na czas, 
mieysca i na potrzeby szczególne rolnictw a i prze­
mysłu kraju polskiego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
JVur*zawa dnia 1? kwietnia.

Święcone pó niektórych domach trw a przez 
cały tydzień. O d  kilku wieków zwyczay ten czę­
stowania przyjaciół i czeladzi doniowey istnieje 
w kraju polskim. Za rządu pruskiego zaczął usta­
wać w W arszawie, lecz za powrótem o jczy zn y ,. 
wznowił się tak po ńr.yznakomitszych domach, ja­
ko też w mieszkaniach biednych wyrobnikom. K a­
żdy, chociaż placek, kilka jay i troche w-mprz.owł-

ńyfmmsi na wielkanoe postawić na stole. Piel-, 
grz-ym z Tędzy na przypomniał o ogromnym plac­
ku, jakim August II, Król Polski częstował żołnie­
rzy w Warszawie. „ Przywieziono na ośmiokon- 
nym wozie placek, jakiego świat może nigdy nie 
miał. Ną ten ehleb, \y, piecu umyślnie nań1 w y ­
stawionym, wypieczony*,; wyszło półtorasta korćy 
mąki berlińskiey miary (5 korcy naszych], jay kop 
80, dwie beczki mleka, beczka niasła, i beczka droż­
dży. Było go wzdłuż łokci i4, wszerz łokci b, 
gfubósć przeSzło pół łokcia. Gdy obecne p a ń s t w o  
przypatrowało się temu olbrzymowi, kazał Król 
krajać. W yszedł architekt z cieśla, który miał 
nóż trźyłokciowy z rękojeścią zakrzywioną; tę na 
ramie założywszy, w środku placka w yrżnął dziu* 
rę; a stanąwszy w niey , według rozkazu” archi­
tekta, wzdłuż i w poprzek krajał placek, który 
rozdawano obecnym.44

Gdy wczoray rano nadzwyczajnie długo nic 
wychodził ze swego mieszkania JP. Józef Gaspa/d 
tu te jszy  aktor franenzki, zaczęto kołatać do drzW' 
jego, a gdy się aycale nie odzywał, otworzono drzw'i 
i znaleziono go juz bez duszy. Lubo był słabowi' 
ty , lecz W'tych-czasach czułsię bydź zdrowy'1'' 
i wieczorem przed śmiercią przechadzał sic bcd^c 
w zwyczayriym humorze. Ryłto artysta u talent0* 
wany, przeżył lat 5a. Jutro o godzinie 9 rat10 
zwłoki jego z pałacu Mniszko wskieso p rz e p ro ś ' 
dzone zostaną na cmentarz Powazkow siei.

D. i j .  Dnia Wczorajszego o godzinie 3cie1 
po południu rozstała się z tym światem ś. p. Mat* 
janna z Kiążąt Radziwiłłów >Jlrabin' Krasińska 
żona znanego jenerała W incentego Krasińskiego  
Senatora W  ojevvody. W ychowana w szkole cno­
ty, bo domu ś. p. Sanisława Mpił&ckowskiego, 
liczne WSWemźyciu cli la dowody: jak niocru* ut­
kwił w jey sercu przykład prawdiiwego przy wią' 
Zania do oyozyany, tego nieśmiertelnego męża mat* 
szalka czteroletniego seymu. Naylepsza j£*ol]ka, by* 
ła także naylepszą obywatelką, matką, żoną i 
jaciółką. Do rzadkich przymiotów duszy, łącz);1® 
rzadkie ukształcenie umysłu. Tysiączne jey 
domości, bystry dowcip, trafny  sąd o rzeczach? 
p.czególnieysza znajomość świata, na którym 7'a. ' \  
śze żyła, uświetniały towarzystwa, których celM 
była ozdobą. Od kilku lat już cierpiąc, bard?-1̂  
się oddawała spokojnemu zaciszu. Najęta jed.Y1'' 
wychowaniem syna, sama wpajała W  niego ZaS!\  ? 
cnbty 1 moralności, sanfii uczyła go religii, a ja*j 
nią przejęta była, żgńn jey naylepiey dowodni- 
kilkunastu już dni Opatrzona świętemi Vsakramch' 
tam i,' z najw iększą spokoynością oczekiwała osta' 
tniey chw ili. Zegnała krewnych i przyjaciół, Id0' 
gosławiła syna, i k a ra ła  się pocieszać strapione$  
męża. Na jego umarła łonie. Chlubą.zaiste.i ,,,Ł“ 
zrovmanem jest szczęściem, posiadaj serce tak 
dney kobiety; jakże okropnym bydż musi c'oS‘ 
u tracić ją nazawszel!! ^er

Pogodny dzień wczorajszy posłuży1 jl°X-ze- 
hcznego odwiedzania Grobów po kościołach 
du greckiego. ęeS.

Ziomek nasz, P. Jarocki lii. doktor in ,tvlIx 
sor król. uniw. Warsz. za napisanie w °y ^a- 
języku Zoologii, otrzymał dyplońia na a?sCSOl„*0 W 
granicznego od towarzystwa inincralogic*DC» vIIj. 
Jena, którego dotąd był członkiem honor0 - y, 
W  Nrze 47 korrespóhdenta hamburskirg°
taliśmy wiele pochwał oddanych autorowi w 
ce wyyść mająccy llistory  i myśliw skiej-

Pod miastem Gostyninem  we wsi /Ja . ^ t  
ne mieszka doktor wsławiony przed 
laty w W arszaw ie jP. Gallbn , trudni się E j3t 
dość szczęśliwie leczeniem c h o r y f c h ,  a 
113, chodzi co niedzielę na mszę orn ^ Jyją 2 
nina  wraz z 10Ó lat mającą żoną- swoją, j 
sobą lat" 83, a razbm liczą lżt 218. P0'

W  pewnym domu w W a r s z a w i e  służą, 
stawiwszy na lot ery ą, wygrała z.ł • ' łv?i|co 
dała między ubogie)), zostaw iwszy so h ji»
18. Zapytana od swry pani, czemu ty  ‘ , 0wie* 
swe potrzeby tych pieniędzy lucuzy ^ vVy-
działa, iż jest ubogą, alo ci między < .j-zebriie)" 
grane picńiądzc rozdzieliła? są jcsz.cz 1 
si. .'Wiadomość inczawouna."



rrt7 ;
Około rńłnocy w kaplicy zamkowey 

nabożeństwo rezurekcyi, i odbytem
W ielkiego Xiccia,

D. ,4.
(,'ofezę k> s 

ż.o*talo vv obecności J. C. M. 
tudzież• jchtfrałow, urzędników i wielu osób.

Zwłoki śr p. -z Xiits^ąt- Radziwiłłów H rabini 
Krnaińskie-y są wvstaivione v  jey pałacu ria kra- 
kewsknem przedmieściu: jutro o godzinie 4tey po 
Południu przeprowadzone będą do kościoła 0 0 .  
j^pucypow . Tamże we w torek odbędzie się.wjel- 
*,e żałobne nabożeństwo: poczęm ciało na wieczny 
sPoczynek do Opino góry  zawiezionym zostanie, i 
łożone w kaplicy WystaWioney przez nieboszczkę.

Dziełko Przewodnik podróżujących ii’ Polszczę 
napisane nrzez Józ. l ira . Krasińskiego, przetłum a­
czył P. Ja za kow na język rossyyski. D ruk  pisma 

w krótce ukończony będzie.
W ,Anglii w ybito r. czterdzieści medalów 

na pam iątkę nayznakom itszych zdarzeń panowania 
Jerzego H I i I \  . M iędfy niemi jest także jeden 
tyczący się 1’obdcow. ■ A jedney strony jest popier­
sie m arszałka Ueresford, a z drugiey, Szkot pieszy 
opiera się ułanowi polskiemu. U spodu jest napis 
Battle o f Alba er a X P I  M ai M DCCCX1. K ry ty c y  

iźrysu iH .: \y tym  medalu nie zupełnie 
!J> zdaje się, jak gdyby Szkot u-

eieka,. a ułan na pow ietrze godził proporcem, (z 
z. L iter dc.)

M arciu Alois k i , były brygady e r w o jsk
poi. kawaler orderow krzyża wovskovvego i s . S ta— 
tiidaw a .) klassy, znany autor, ty lu  poezyy, przed 
kilkunastu d * ' ' ‘ - - 1
li

tego

Wyrzucają., 
j'est dok la fi’

m ianu wyjechał na wieś blizko sto- 
dostał gangreny w kiszkach, a. przyw ieziony

Ai - ”  ars*aw y  w nocy w czora zakończył życie. Miał lat 7 1 . . J J

it :iASTO W o ln e  K ilaków .
J 10 k w ie tn ia .  V V yebodzacy tu  d z ie n n ik ,  

■Krakus, -pr./.e, r/. s łych ać, żc A u stry a  wvajakt już
m anik-st p rzeciw k o Tiircyi.

U bot \ około  m ogiły K ościuszk i na górze  
B rom tł i .vy, rozpoczną się  d. 16 b. m. podług p la ­
nu \ y .  Jiuuhberta  udzielonego k om itetow i, który tó 
plan jest bardzo p iękny i przynosi p raw d ziw y  za­
szczy t sv. iijem o w yn alazcy .

A Tl G I, 1 A.
, T„ ( f  . J T.*r s z ]  L o ,id .vn  d n ia  26 marca. O de- 
o i l f  1 -and j  ; nae:'e]nego kom m issarza an-
g e U c ie g o  r.a w ysp aeii jónskich, do m ieszkańców

W m  i T  ’ m P -  J e! Ł W ton ie  ń m iark ow a-  
I D-ycUylnosc ich ku spraw ie grek ów  im ie-

S ,y 1 c T i ,? ,a  ' “  gdyb-V
L o w s S i l  Y,'elk,Cg0 Wra*cn ia  łą c z y li  s ie
Wiedzi.-t- udaw ał, jakby d tem  nie
•kazali nic, Y f  /C m a z orężem  w  ręku  ó-

ży ć  ś r o d w L '” ,  greków ; m usiano w ted y  u- 
podati w lev  Ł. '-•■’OWnych; ile , z e n ie  ty lk o  tu r c y

Ł A w u f c  porS t r ie ’ lec* w > * r
» ien i«  huntu v « ^ V2.fh p0<i>yr7f" '* k  iaKob-v. P ? ' 
środki w r,*ivi] - • 1 izedsiębiorać Anglia

» « ą  U c h o w a ć
bow iem  Kurowicsa i,.ii ostrózhoś&* w  ca łey
chiawcdsKn polityk*, <... Y 0' 111 rzy  am bitn ie i z ma-
«  sądzą, ze p o le g a łin tm  obw iniaja / a t o  ty lk o ,
skutecznienin r e w o lń " ^ / . * ^ 111 P™ cszka«l«jau-
W  rząd dozwolił j o ń c ^ K  ? (i(‘y '
1 udzie ct przyp i5,.i,by to nienct Y'  ̂ grekam i,
•sku i obojętności anoitdskiev . Y ' -1* 'v^dokom zy- 
ny> choćby naw et imu>  ̂ • 1 z . T w ię c  p rzyozy-
'v ać  neuprujność. * 6 b*vło» W ypadało zacho­

d u  m łoearn ie >'i spalono ^ h l*,J*tw ao*b popsuto zno 
• Stan  1*  

sprawia dóbr 
Ciężaren! dla, **k>ju, men

o 1)r a 1 ’;u/rucF,6'v-
na któreln *,?• *" 1,1 ',()ma-dzenic rady gm iń n ey ,
bie niż-,/ -v ‘ S* Hieno a.Idermn now i C urtis, że w  iz1- 

m /-s/.c y | ar lam entu p o w ied z ia ł:  iż. rada gm in -

lc 1 spalono. 
i.z,v polepsza się w Ir landyi.'  Rojnź.ń 
I ,  0 1- bytność w oyska 'jest

1 ,nu uelly łona oraz pov. odow doJtirny. •

tlrzc “iaiei AV lo> co do MOV nie 
dzii ’O • - r -yłodośćb1)l;.!:u ,

1 pojenie jey

> iiwjił p r a n o '  oświadcz.-
r.m  C u rtis  tw ier -  
zdanie sw oje o

radzie, k tórey jest członkiem , na zgromadzeniu, 
w  którem  zasiada- W yrzucano mu, iż to  zdanie 
jest obrażającem; iż mówił o demagogafh, jezuitach, 
in trygantach  i zdraycach. Pan Curtis oświadczył, iż 
wyrazów tych  użył w znaczeniu przenośnem. Nay- 
większy uczyniono mu w yrzu t przez zapytanie; 
jak 36 łat mógł zasiadać w  radzie, k tórey pospo­
litego rozum u odmawia? U trzym yw ano, iż gdy by 
się m inistrowie odmienili, i on także odmieniłby 
swóy sposób mówienia i myślenia.

W szystk ie  w izbie niższey wnioski Panów 
Hume, Davies, Caicraft i t .  d względem zmniey- 
sże.nia w ydatków  na woysko i a r ty lle ry ą , odrzu­
cono znacziią większością kresek. M iędzy innem i, 
półkownik Davies ganił nadużycie, iż oficerowie, 
pobierający połowę płacy, mogą przyym ow ać służ­
bę ża granicą. Oświadczył, iż jeden podprefekt 
irancuzki i dw ay oficerowie w  gw ardyi francuz- 
kiey biorą taką płacę. Odpowiedział Long, Sekre» 
ta rz  woyskowy, iż gdyby rząd  wiedział nazwiska 
takicli oficerów , uchyliłby ini pobieraną pensyą. 
Pan  Hume  podchwycił za te słowa , i pobierają­
cych połowę płacy, k tó rży  weszli lub w eydą do 
stanu duchownego, chciał łączyć z ty m i, k tó rzy  
służą u obcych m ocarstw . Odpowiedział m u Pan  
Long, iź praw o woyskowe n ic w  tey  m ierze ni# 
stanow i.

F R A N C V A.
P aryż, dnia  27 marca. Gazeta Francuzka  

’[de France) zaw iera następujący opis wypadku, 
zdarzonego niedawno w  olcolicach Chauny. „W  
pew ney wsi blizko Chauny  (w departam encie A -  
isne) banda złożona ze 4o ludzi, zaburzyła spokoy* 
ność O godzinie 9  wieczorem  podpalono m ieszka­
nia w oyta g m in y , proboszcza i uziedzica. Cała 
wieś stałaby się pastw ą płom ieni, gdyby gw ardya 
narodowa i ludzie do sikawek użyci, pośpieszyw­
szy n a ja tu iie k , nie ugasili poźaTu. VVoyta g tn iny  
znieważono ; proboszcza ścigano aż do plebanii, gdzie 
byłby na njn,-większe niebezpieczeństwo wystawieńj 
uy , gdyby dom ownicy nie przybyli mu na pomoc.
Z plebanii się hultaje na wieś , gdzie lżyli
szlachtę. Nie mieli chorągwi; wydawali jecłnak 
okrzyk: Niech ży je  wolność! N im h  ży je  Napole­
on II! Niećh ży je  lewa strona! Pokonano zbrodi 
n iarzy, których wielu zbroyńa siła schwytała. JeśŁ 
między nimi pewny jegomość, który dawniey zna­
komity urząd piastował; poddał się zaś po dłńgim  
oporze. (D zieńnik Rozpraw  wątpi o ,tey wiado­
mości.) .

Dzieńnik, Przyjaciel Kanstytucyi, wychodzą­
cy w  N antes, zbija pogłoskę o uwolnieniu pólkó- 
Wnika Alia!, i dodaje!, że, jąk sfychad, półkownik 
ten  ma bydź wkrótce sądzony; leńz niewiadomo 
jeszcze, o co jest oskarżony. ł

Zaszły także rozruchy w 'szkole kunsztów  \T 
Chatons nad M arną.

Dzieńniki liberalne ttiteVsze donoszą, iź szk o­
ła jazdy w  Sautńur  ma bydżr zniesioną, 'a jenerał 
Alphonse, dyrektor jey, pobierać bedzie połowć 
płacy. W  Saum ur  uwięziono 4 wspólników spis­
ku Bertońa , to jest: oficera, kupca i dwóch leka­
rzy. W  Tliours, M ontrtu il i VitrŁ uwięziono , 
blizko So ludzi, i wszystkich posłano do Poitiers.

ZaWezora umarł tu margrabia S ty A ukiire , 
teść xięcia Decazes.

Dnia  3o marca. Jest rzeczywiście we Fran- 
cvi tajemna fakeya, usiłująća zabiegami swemi za- 
biibzyć spokoyność, którą natod tylóletnietni klę­
skami drngó okupił. W  okolicy A gen  rozchodzą 
się biuletyny o zwyoięztWach, które Jenerał B er- 
ton odniósł na czele' 20,000 łudzi, i o tryumfalnym  
jego. pochodzie. W  Clermont z powodu buntOWni- 
czych pieśni zaszły kilkakrót/ieDtłótnie między żoł­
nierzami a6go pólku linij#vrego, a^urzyeielami spo- 
koyności, którzy chcieli zbuntować woysko. U- 
więziond winnych, i pociągnióńo do sądu. W  Cha­
lons nad A iarną  uczniowie szkoły kunsztów, u- 
trzym ywaney dobroczynnością rządu, śpiewali 
zbrodnicze pieśni. Donoszą z Roszelli pod 21 
marca, co następuje: „ Od niejakiego czasu uwa­
żano, iż kilku podoficerów wydaje wiele pieniędzy;
dawano w ięc  pilną na pich baczność. Sposób ten



ich uwiedzenia połączony z rozrzucaniem buntow­
niczych piosnek, tak ich uzuchwalSł, i ż nie taili 
nadziei swoich. Przeznaczyli dzień 20 lub 21 mar­
c a  do zatknięcia,dawney chorągwi. Zrana d. 19 
marca dowiedziała się zwierzchność o blizkiem u- 
skutecznieniu spisku. Jeden ze spiskowych, któ­
rego serce oburzyło się na myśl krw awych wy­
padków. jakie zayśdź miały, dał margrabiemu Tou- 
.stain, półkownikowi 45go pólku, objaśnienie wzglę­
dem spisku. Półkowńik doniósł zaraz o tern do- 
wodzcy dywizyi, i oba wspólnie z władzami miey- 
skiemi przedsięwzięli zaradcze środki, w skutku 
których d. 19 marca wieczorem uwięziono n  podo­
ficerów W  koszarach, a  nazajutrz rano 3 innych. 
"Wszyscy mieli sztylety i wiele ładunków. Znale­
ziono u rrich kilka pism potwarczych i buntowni­
cze pieśni. Pokazuje się z dotychczasowego bada­
nia, iż spiskowi chcieli po większey części zamor­
dować oficerów pólku, oraz znakomitszych urzę­
dników woyskowych i cywilnych. W  ty'mże cza­
sie mieli opanować zbrojownią, gdzie jest 5o,oqo 
sztuk broni i znaczny zapas potrzeb wojennych. 
Pan Toustairi kazał grenadyerom pułku uwięzić 
11 podoficerów; a  źandarmowie schwytali trz,ech 
innych, którzy nie byli w' swojey kwaterze. Stało

to bez nayrameyszego przerwania spokoyności 
w  mieście Sprawa idzie z pośpiechem, i wkrótce 
wiadome będą wszystkie szczegóły i odnogi tego 
zbrodniczego spisku. Żaden oficer do niego nie 
należał.44

W  S t  Calais (w depar. Sarthe) uwięziono 
człowieka, który należał do bandy jenerała Ber* 
ton. Niektórzy sądzili, iż to jest sam jenerał; po­
słano więc zLąd kilku oficerów, aby go widzieli i 
poznali; okazało się, iż to nie był jenerał.

Jenerał Berton był zawsze niespokoynym; 
prawie co pół roku brano go do więzienia.

Pomiędzy uw is7'i°nyn”  tu  ł):eniontczykarm, 
jest także znany ż rewolucyi-tameczney minister 
woynv Santa Rosa.

Prefektów w Nantes i Strazburgu oddalono, 
a innyrch mianowano.

Z policyi luteyszey, oddalono 26 inspektorów'.
Dnia 20 t. m. odebrano w M arsylii wiado- 

łność, iż flota grecka pokonała zupełnie turecką.
Izba deputowanych. Dnia 20 t. m. podano 

odmieniony w Izbie Parów drugi artykuł prawa o 
nadużyciach druku, i po żwawych sporach znaczą 
r ą  większością przyjęto. Głosowano także, ppw t ,̂r " 
nie na całe prawo, i przyjęto je większością "V  
kresek przeciwko 99. Dnia ab t. m. trudniła się 
Izba dalszym rozbiorem budietu łta ministeryum 
spraw wewnętrznych. Kommissya radziła zmniey- 
szyć ilość a,4oo,ooo fr. przeznaczoną na budowy 
publiczne, do i,4oo,ooo. Dnia 26 t. m. rozbierano 
d,aley artykuł 12 budżetu, k tóry jeszcze dnia poprze-
<U ' '* T . . .1  . . . . . . . i o

W iele pólkow odmieniło swóy kwaterunek!
Sprawa bankiera Lafitte  z Hrabiami Bertrań- 

dem i Montolonem, ukończona została tak, jak 
sobie rząd życzył. Summa zostawiona przez Ah' 
poleor.a w banku Lafitte , oddaną ma być do de- 
pozytu i rozporządzenia rządowego na nieograni­
czony czas, i gdyby nastąpiło cokolwiek bądź, aż 
do pełnoletności syna byłego cesarza wydaną nic 
będzie.

Donoszą ze Stambułu, że Hrabia Latour-Maii" 
bourg dla lego niechce odprawiać uroczystego 
wjazdu do stolicy Sułtanów, zc rząd turecki wzbra- 
nia się skrzy'wdzonemu konsulowi francuzkiem1* 
W  Cyprze zadosyć uczynić.
. t Francya była zawsze przytułkiem nieszczę' 
sliwych, którzy dla rozmaitych okoliczności byli 
przymuszeni opuszczać oyczyanę; dziś emigranci 
hiszpańscy doznają dobrego przyjęcia pomiędz/ 
tronouzami.

kilka sztafet

N i P E i l L A N D Y i  
Haga 3o marca. Onćgday tu  przybiegł 

1 ran kfortu: poczem ws/.ystki® 
I)at^erJ skarbowe spadły w ceniej oprócz duń‘

5 KI Cli*

t )  2 kwietnia. Nie iria przykładu, aby osol’® 
pryw atna uczyniła takie ofiary, jak Hrabia W d ' 
fe rer  w tuteyszem mieście , kLóry z ogrom nej 
sw eg* majątku, dat półtrzecia miliona złotych h(̂ J 
lenderskicli na wsparcie greków. »

X

A  z Y A.
(z Gaz. Warsz.) Smyrna d 8 l u t e g ć .  W  tych 

dniach stracono tu trzech greków. S c h w y t a n o  ich 
w chw ili, gdy chcieli uciekać, a na nieszczęście 
między rzeczami ich znaleziono broń ognistą, któ­
rą  z sobą uwieść chcieli. Każdey greczynce wól' 
no opuścić miasto i udać się do ąwey oyczyznyi 
lecz każdego wynoszącego się mężczyznę czek* 
kara śmierci, polegająca na trzech prawdziwie tu* 
reckich zasadach, pierw sza , iż każdy grek ty", 
więcey jest potrzebny krajowi, że już 3o,oool“"^  
z niego wyszło; druga : iż każdy, wynoszący się ?lC 
pozbawia rm rirc h ę  podatku pogłównego; h*eCł 
nakoniec: iż każdy uciekający grek powięk8*-,
liczbę nieprzyjaciół, którzy się łączą z zagrafllC* 
nenh nieprzyjaciół}'.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
Wilna. O znajomym w kraju naszym zp 1(5' 

knego talentu muzyki Panu Escudero, czytamy 
w gazetach berlińskich, co następuje: „ Pan 1’iotf
Escudero^ uczeń Baillotlx, z konserwatoryum m<tJ 
zycznego paryzkiego, jest bez wątpienia jedny,rt 
ż naywiększych hadziei młodzieńców, którzy vvy* 
szli z tego tak  sławnego zakładu. Mocne i P3**' 
ne ciągnienie smyczka, dokładność aplikatur/:.*^

---------- ,   —  _ . i łagodność, oraz ożywiona twórczym
a radziła odjąć 180,000 franków. Pan Sirieys w prawa: wszystko to jest w nim polączoń" ! „do-

Ttf     * _ „  » _ w? V *  W 1 « i a  t J i i r n o p n A i i i r  J . ' __ • _ • t t  .  . I
21w-.ije słuchaczów w podziwienie', ile w 

dym wieku artysty. W danym  przez siebie 
lutego koncercie, dał się słyszeć w truy y y  
koncercie ua-skrzypcach, ułożonym prze* j.
ottego , i we dwóch kompozycjach s.vVĈ ° tfh-

. „ . . » . . strza, których zamiarem jest popisanie się ^  ^
do czego Izba nie rńa żadnego prawa. Może ty l- dnych dwóylónach, przeskokach i t, d - p^ .f 01
ko  budżet ministeryum w ogólności zmnieyszyć, też istotny cel
ale w szozegółowy wdawać się nie powinna. Po 
długich sporach cofnęła komnnssya swójr wniosek,

e M erinhac obciął zmnićyszyć lo tą częścią wy 
datki prefektur, przez co oszczędzonoby 216,000 
franków. W niosek jego przyjęto; lecz minister 
sprzeciwiał się odjęciu 180,000 fr. przez kommissyą 
wniesionemu mówiąc, iż oba te zmnieyszenia byJ 
łyby wdzieraniem się w adm inistracją ministrovfr,

a Fan Sirieys oświadczył, iż oszczędność 216,000 
franków przyjęta, służyć może na powiększenie ar­
tykułu i 5go, co takie izba przyjęła, fan  Girar- 
din  chciał jeszcze raz mówić , ale md głosu nie 
dano.

(z Kur. W arsz)  Król wyjechał do St. Cloud.
Cala polieya w P ary iu  została inaczey urzą­

dzoną.
Nade drzwiami szkoły prawa położono na­

pis: „Nikt z trzciną i kijem weyść tu nic może/4
Szwaycarsko-francuzka gwardya ma bydż po­

większoną.

prawdziwego muzyka zaspokoj 
został wdziącznemi z mocy i .łagodności 9"o . 
mieyscami, które Pan Escudero ze szczęśliwe11’̂  
gato i glissicato i dokończońem p i a n i s s i m o  "  ) j  
nał. Jeśli młodzieniec ton dalcy tak. postępu'. 
będzie, to jest, kiedy, daleki od tey rm*tO'dy, _  
ra  samą tylko słodyczą napawa albo tez smy 
kiem głuszy, póydzie za n a t c h n i e n i e m  s '  ^ 
gieniuszu; w'tedy przyniesie zaszczyt ubogiej  ̂
muzykę oyczyznie swoiey (Hiszpanii).

Kurs wileński na assygnaty od dnia 7 kw iel• 
rubel srebrny, 5 ruble kop 83, czerwony , 
ty  nowy rubli 11 kopiejek <j3, stary r uni  1 > 
piejek 74, imperyaJ rubli 37 kop.*o.

Wolno drukować F. N. Golański Czl, Kom Ctnz, — w Wilnie w Drukarni Redakcji.
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W ilno d n ia  i o Kwietnia 18*22 Roku v. s.

A r e n d a  D o m  u. 
i .  L itew sko W ileń sk i Guberski R zą d  o g ła ­

dza, ze dum m urow any p r a ła ta  K on trym a  w inie*  
*cie W iln ie  na  za u łku  Sto M icha lskim  sytuow a- 
n7, oddd ity( p rze z  tegąż P ra ła ta  w  ew ikcyą skar­
la  za byłych  w  'miastach* Grodzsienskiey Gubernii 
Poborcow a kcyzn ey  od trunków  p o śz lin y  l i  oil vai- 
da, K ontry/ńh  i K ołuśówskiegó ze dn ia  a5 t. ni.

ka la t s3 w zrostu takoż słusznego, łw a r z y  o l r ą • 
g ła w ey , b lądyn , w łosow sw iafło  rusych, oczu b ł ę ­
k itnych , o im a n iu  jakow ych  i dostaw ieniu  pi n-z 
ziem ską  p o h cyą  do w łaściciela. Sąd n iż s zy  A-icm -ki 
W iieu . uprasza. Apryłn, y Unia i t iy j io k u .

u«, Aon trym n i fcotusowsncegu ze ~y -■ i .  JSłiitey podp isany, m am  honor uw iadom ić
kw ietnia w ypuszcza sic w arędę na rok jedetr, i  Szanow nych  prenum era tów , iż  d rug i .t d ‘zia ł Uz. ei 
dla. tego życ zą cy  w źiąć ony  w arendną  dzierżaw ę d ra m a tyczn ych  Vł oyciecha B ogusiaw sk.ego, sk lu -  
zcchcą stawić się dla Licytowania w d n iu  i om n i-  dający się Z och tomów, w yszed ł z  druku,, i ,est ------------ , ,  v u ' - ’ - v  m ę  d l a  i i c y .  - - - r — —  • •  - - r

n ieyszego  m iesiąca kw ietn ia  do tegoż R zą d u  u u -  
nialnego, g d zie  i ko n d y c je  będą objawione. D a tł 
18- 2 roku, apryla  ii dnia.

Asessor N dw icki.
IV lerzbicki Sękrutarz .
J a n  Stem porzecki Guber. S ek re ta rz •

o Z b i e g a ć  h. 
i- O J  mińskiego Guberńskiego Rządu ogła­

sza się, iż wzięci za metineme św iadectw a na piśmie 
utesztanci: Alexander* A ndre jew  . Jan Trcfim ow , 
fionftan Ż ieńkow , T y  m ote u iz K.avfcliy, M ikołay  Sło- 

A atyński i Dauiła i i ry h o r jew ;  z k tó ry ch  na exa- 
^ i n s - h  okazało s ię :  że p ie rw s z y ,  Andrejew
gubernii WoronezkieJ; z dońskich okolic, ze wsi 
"lokieyvki, obyw ate la  jenerała  Mikołaia W asil je-  
vW za Iłow aysk iego , poddanym ,v  a drugi po­
dobnież tey  gubernii,  bohuszrowskiego powiatu, ze 
Wsi Berezm kow, obywatela Andrzeja Szczerbato-, 

T rofitnow , poddanilym obyw ate la  ReuLa; a 
za tem  skazani do Sybekyi n a  posielema; Z ińkow  
n iepaim ęta jący  mieysca swego urodzenie, i stanu; 
K areliy , jak pokazało się, do nikogo nienależący; 
Słnwat.yński poddanym, służącym  u S ank tpe ters-  
bm skiego  iszey gildy kupca Jana I l lazunow a, za 
k uczera ;  i I i ry h o r jew , w ia tsk iey  gubeymi, jerań- 
skiego powiatu, ze yvsi Fiedorów a, oby w atela  D ur-  
fo w a ,  ż ludzi dwornych;, na mocy Ukazu Kzadza- 
e go Senatu pod dniem 29 augusta  1807 roku  
uśnani za włóczęgów, oddani do służby woysko- 
w ey. P rzy m io ty  pomiemortych włóczęgów: A n- 
drr jew w zros tu  2 m sz. 6 wiersz., tw a r z y  pocią- 
g law ey, chudy, ospowaty, nosa grubego długiego, 
oczu szaryęb , włosow rusych , m ów i czysto , od u- 
r°dzen ia  lat 27, nieżonaty; T ro l im o w  Wzrostu 2 
a rszyny  4 f  w iersz.,  tw a rz y  s/.erokawey, czys iey ,  
nosa wielkiego, oczu błęk itnych , włosow św iatło -  
rnsych ,  m ów ; czysto, od urodzenia la t  26, nieżo­
na ty ; Zińkow w zros tu  2 d tszyny  6 Wierszkow, 

W arzy  sucharla  w ty  ciem ney, nosa cienkiego, oczu 
zarycli , w łosow  c ie m n o r u sy c h , m ówi czysto, 
lesia, la t  dw adzieścia siedm, nieżonaty; R are liy  
zrostu  2 arszyny 5$ w ierszy ,  tw arzy  Dodlugo- 

tło  ,'zarV U G<“ ’ ,no ',a m ałego ostrego, oczu świa- 
l i t  20, n i e ż o n a f e  sT blf avvJ ch > I,,ÓW1 czysto ,
7 i  wierstkovv, Xw ^ v ^ \ T  ' VVŁr0stu 2 
•a  miernego, oc>.„ C'Y o k ł4Stawf y  ospow aty ,  no-
łń ó w t c /A S tc , U » n ie 'ł«v°t°"ifa ' y0- ł w ło so w  ru s) c ll» 
Jat 26, nieżonaty; i j l r . . 1 P,Sflć P° r ^ . y y s k u ,
6 fw ie r s z k o w ,  t  waf «y p o i  ™Łros‘u » 
podługnwatego c z e r w i m c g o ^ o S u ' " T  
Włosow rusych. m ów . czysto ^ t  4  
a z a te m  ieśllb.r » nieżonaty;
do ko* o ń?l! y  ? iTSp jmtneni włóczęgi . .kazań 
należ*’, u d & z p raw uem i o ich p rz y ­
t a c z a , ;  WOtiam' f, ro s l ł ! Rdaie należy w  o- 
ni» I! H cm term in ie ,  o kw it na policze- 
skieiro ó  ^ ’T jVLłrca i*  dnia 1822 roku. Mni-
C £ l £ k  Z? ,<>gi  R7^ U 8 e t « t a r z  Tytularny  wiiiA. bei.cyan  Arcunow ic*.

—^
Z b i e g i  i. 

ły  i - h i czasie z m a ją tku  M eyszdgo-
t t ' i ' Y  w łościanie: J a n  P ietk iew icz la t  33 «>rrn- 
c i a. !'pIUsziieS 0 1 włosow św iatło  rusych , tw a rzy  po- 
t u \’j  awey  ospow aty, oczu szarych , nosa d ług iego  

1‘ ZJ wioneg i, z  żoną  la t 5 i  m ająćą  i J ó ze f G iey-

U m nie z ło żo n y  d la  rozdan ia  prenum eru jąc ym: 
P rzeto , raczą  P P . P rem im ei atorowie z biletam i 
Z g ło s i ć  się do w ięgarni X X .  P ,jarów , n u u L c y  l;o -  
m inikańskiey , dla odebrania pornieninnego d z i e ł u ,  
uiszczając razem  dopłatę, p o d łu g  w arunków  p r o ­
spektu, na trzeci oddział. Cena dwóch oddziałów  
z  6ciu  tomów złożonych , srebrem rub. 10 kop. -io.

U praszam  P P . P ren u m era to ró w , im ien iem  
m ojem  i w ydaw dy d z ie ł d ra m a tyczn ych , Łeby ra ­
c zy li odbierać oddzia ł p ie rw szy , k tó ry  ju ż  od ro­
ku ja k  u m n ie  złożony, i pom im o trzyk ro tn e  a w i­
zow anie w K u ryerze  L itew sk im , je d n a k  w ielu j e ­
szcze prenum erun tów  dotąd n ie odbiera; in n i zaś  
ta k  są n iecierp liw i w oczekiw aniu ; że S zanow ne­
m u  w ydaw cy, pokoju  n ie dają. w yrzuca jąc  opiesza­
łość w w yd a n iu  ukuratnern, g d y  ta  n ieukaratność  
w yp ływ a  z p r z y c zy n y  nieobierania oddzia łów  i o- 
p łu ty  za  nie: Z  tey  p r z y c z y n y  ; w ydaw ca d z ie ł
dra m a tyczn ych , k ła d zie  n in ieyszą  aw izucyą: L h lia  
10 kw ietn ia  1822 r. A . Z o łkow ski.

A u tor d z ie ł d ra m a tyc zn ych  W o yciech  B dr  
gńsław ski, uw iadam ia  Szanow nego A n o n im a , któ- 
ry  w im ien iu  swojern J. G. K. i in n ych  p ren ti-  
rnrrantów  p isa ł w zg lędem  pom tenionych  d z ie ł z  

1 0  na dn iu  4  kw ietn ia  n . s. roku bieżącegd
swoje uw agi, ie  ta k  odpowiedź n a  sw óy list, ja k ó  
i 6 tom ow Już w yszłych , w  ka żd ym  czasie odeb-aS  
może od JP a n a  Ż ó łkow skiego  W ileńskiego  B iblio- 
poli, _______ _

Sąd E xdyw izorsk i.
1. Sąd Taxa to rsko-E xdyw  iżorski massy p o l \ i i ;  

cłielaenowskiey w  majętności Iw anow ie w P o w ie ­
cie Newelskim Gubernii W iteb sk iey  położenie m a-  
jącey rxystu jacy , skutkiem remissy Sądu Głów ne- 
go jgo D epartam en tu  G uberniiA Vitebskiey w 1821 
miesiąca maja 5 i dnia zap ad łe j  dla dom ierzenia  
satyśfakcyi wierzycielom i pi-etensorom pó M ichel- 
sono.vskiin z dóbr leżący ch , i ogólnego ru ch o m e­
go funduszu, z zajęciem należnościow od debito- 
rów  do massy w innych  przeznaczony, w roku  n ie­
dawno zeszłym  miesiąca julii 21 dnia, jako w t e r ­
minie tem issą  oznaczonym  zgromadzony w  kom ­
plecie, rcm iisą  destynow any, p rzybyw szy  ad fun- 
dum majętności Iw anow a,pod  stanm-ścią s tron  pier« 
wszo zjazdowe czynności sądow nic tw a  sw ojego 11- 
łatvVił, inwentacy ą, adm in is tracya  dóbr n a  sa ty sJ  
fakcyą za o l ia ró w a n y c h , w y m ia r  onych  z dosta­
teczną d y s ty n k c ją  przez podanych od s tron  geo­
m etrów , kopią sp raw , i kom portacyą  różney n a ­
tu ry  papierów na w zajem ną s tron  instancy ą z za ­
m ierzoną persystencyą  oney c i txa  ac ta  P tu  Ne- 
welskiego zdeterm inow ał,  m iędzy  dalszcmi sw ojc- 
ini w yrokam i aw izacyą  do G azet St. P e te rsb u r­
s k i c h , M oskiewskich i K u r y n a  Litew skiego, w  
dniu  20 m ęa julii 1821 roku  stopniam i w ładzy węyż- 
szcy uczyu iw szy , zjazd s u ó y  pow tó rny  n a d z i e ń  
3 now enibra  roku  1821 zde te rm inow ał;  i o ty n t  
ła d o w i  G łów nem u ?go j łepa i tam en tu  Gubernii W i ­
tebskiey rap o r tem  wiadomośd uczynił, a następn ie  
w  zbliżonym na zjazd pow tórny  term in ie  z powo­
du nie w yszłych  przez G azety  aw izacyow . Sąd. 
G łów ny  Drugiego D epartam entu  gubernii W i t e b ­
skiey sw ym  Ukazem  \v~1ł u  io2 ł  mca oktobra 24 
dnia nastaływ?, zjazd Sądu Taxatoj«sko E x d y w izo r -  
skiego z p rzyczyn  powyżey wy rażonych  na dz ień  
t rz e c i  Łcrażcieyszego^ mca January i ro k u  dopiero



idącego odłożył, w jakowym czasie Sąd Taxator­
sko Exdywizorski, znowu w pełnym komplecie 
przybywszy do majętności I ’vanoWa, juryzdykcv'ą 
Sądów swoich otworzywszy, działania sądownicze 
z porządku rzeczy wypadające exekwowal, sta­
nowił, i nie mało stron ’odbytych produktów wy­
słuchał : w ciągu ułatwienia tychże działań swo­
ich, w skutek żądania stron dla okończenia osta­
tecznego roboty komormczey, i dla ułatwhenia po­
trzebnych niedostateczności, po uczynieniu odnie­
sień do mieysc sądowych, izbę Sądu sw’ojego w na­
mowę ostatnich dni julii roku dopiero idącego 1&22 
zamknąć nieodmiennie postanowiwszy, ażeby do 
takowego terminu wszyscy bądź jakiegokolwiek 
tytułu kredytorowie, pretensorowie i debitorowie 
massy po ^licheisenowskiey; nieniniey teyże mas­
sy byli JVVYV. Popieczytele i opiekunowie zswo« 
jemi dopominkami, z dowodami, rejestrami ekono- 
micznemi i racJnmkatjn, po uskutecznieniu prze- 
znaczoney koinportacyi doktimento.w do oczewi- 
siey rozprawy w Sądzie taxatorsko. exdywizor- 
skim w majętności Iwanoyyie 'stawali i rązprawili 
s ie , tenże Sąd skutkiem remissy i praw wszyst­
kich takowych powołując ostrzega i postanawia; 
że niestawających w amissyą czyli na wieczny 
upadek dopominkow i pretensyi wskaże i osądzi, 
dla czego Sąd taxatorsko exdy wizorski o tem ka­
żdego interessowanego przez pow tórne Gazety S. 
petersburskie, Moskiewskie i K uryeri  Litewskie­
go awizuje. Datt roku 1822 marca 23 dnia.

Jozafat Jacyna Cywilnego witebskiego De­
part. Sędzia: Sekretarz Suchar. Daniel Sippko Se­
kretarz Kolleski.

1. Sąd taxatorsko exdywizorski pa dobra J W . 
Józefa Wańkowicza Radcy Stanu i różnych orde­
rów Kawalera przez remissę Sądu Głównego Miń­
skiego 2go Departamentu naznaczony, gdy po za­
łatw ieniu skutków pierwszo zjazdowego wyroku, 
p o c z y t u j e  za obowiązek jak nayrychley toż dzieło 
konkursowe przyprowadzić do konklńzyi. Aby 
przeto J W W .  i W  W. kredy torowie, pretensoro­
wie i debitórowie JW . Wańkowicza, z dowoda­
mi dopormnki wspierającemi, tudzież z tłumacze­
niem się na stosunek od JYV. Wańkowicza nare­
gulowany, przed tenże Sąd exdywizorski w mie­
ście guberńskim Mińsku dopiero agitujący się sta~ 
wali, *ub amissiope rei zaleca, i że Sąd zamiarem 
oczewistcgo wszystkich sporów rozsądzeriia Izbę 
Sądową naydalcy w dniu 27 kwietnia roku biegą* 
cego vd"o namowy zamknąć przedsiębierze, wszy­
stkie *osoby do hińieyszego konkursu wchodzące 
zawiadamiając,* jeśliby którakolwiek z tych strona 
dla niestanności swey, uległa rygorowi prżez rc- 
missę opisanemu, tojest amissyi lub zaocznemu roz- 
sąlzemiu, że ztąd wynikające szkody i straty so­
bie przypisać winna, ostrzega.

W iktor Orda Piński Ziem. i Exdyw. I r e* 
zydent. Jozafat Iwanowski Exdywizor. Fortunat . 
Komarowski Sędzia Ziem. P ttu  Słenskiego.

2. Z a  Rozkazem JEGO IM P E R A T O R -  
S K lE y  M O Ś C I W ypis  * Protokułu potoczna- 1 
go dekretu Sądu Exdywizorskiego fortuny JW .  
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza Jenerała
Woysk Polskich..

Roku iS aa miesiąca marca a4 dnia. Sąd 
Exdywizorski fortuny JW . Alexandra Hrabiego 
Chodkiewicza Jenerała woysk Polskich od dnia 
jescze 1 7  augusta , zeszłego sSai roku w pro­
wincjach Litewskich zająwszy lię tym dziełem, 
u/ niemylnem był postanowieniu, i i  jeszcze przęd  
zaczęciem się teraźniryszego roku całkowitą swą 
czynność zakończywszy, przeznaczyć się winną 
dla massy tutejszych wierzycieli satysfakcją w y - 
kłfie. Lecz kiedy obok takowych działań De­
partament Kijowski mocą Ukazu Rządzącego Se­
natu odżywiającego sprawę działową między  
J W W . Rajećkiemi a J W W . Hrabiami Chodkie­
wiczami będącą , trpiui Sądowi do rozsądzenia

oną przyporuczył, tym więc dziełem od dnia je-  
scze so  gbra Sąd Exdywizorski 'zająwszy się i 
ciągle one konlynując, zaledwo do dnia 10 majk 
teraźniejszego roku dostatecznie Zakończyć spo­
dziewa się, przez co niebyt tv możności zajęcia 
się Exdywizorską czynnością, mając jednak ju t  
w gotowości zupełny pomiar gruntów tak W 
Jirabstwie Turzeckim jako te i  i  w dobrach So- 
lecznkkich dokonany, mappy tych dóbr przei 
Jeomelrów zrysowane, i inwentacyą dopełnioną, 
ie  pc ogłoszeniu dzieła J W W . Rajeckich od 
dnia 1 o maja teraźniejszego roku zaymie się sta­
nowieniem massy czynney, przez mnieyszą re­
zolucją ogłasza, i  aby takowe postanowienie dojść 
mogło wiadomości wierzycielskiey, Plenipotent* 
massy, iżby one dla trzykrotnego ogłoszenia 
Gazecie, do Redakcji Kuryera Lite makie go po­
dał, obowiązuje. O zgodności z  protokułem po- 
iwiadetam i wolność do druku padania dozudt" 
lani. Sędzia Jan Zaleski.

P  r z  0 d a i"
2 Od Litewsko Grodzieńskiego R zą d u  Culcr  

hiialńtgo ogłasza się, i i  w t e j  gubernii w powied* 
Nowogrodzkim  w miasteczku,Jlorodysdczu, trzy

assygn. przeznaczone z publicznego targu na pi ze- 
daź, do kupienia których w zyw ają się życzący  /» 
nabyć, którzy m ają przybyw ać na targi w term i­
nach dnia  29 i  3°  maja do R atusza  M iasta JSoj 
wogródka, a a trzecim  ostatecznym do tego R ząd  
we trzy  miesiące od dnia wydrukowania , które l’ł ‘ 
dzie późniey w gazetach petersburskich lub tnosktej. 
s'kick D. 17 marca  1822 / oku- E xpedytor K rupow i

- 2, W  skutek Ni.y wyższego u tw ierd ^ 1' ^  
marca i 4 dnia 182k roku postanowionego 0 
mach gościnnych, rastauracyach , kawiarń1 
tvaktyerach i garkuchmach stosownie do 
i do Ukazów Rządu Guberjiskiegj Grodzieński'o 
lgo  od 3o' ybra 1821 roku za N. 17361, ago od ? 
iebruaryi 1823 roku aa IN. i 5o7 nadesłanego, l*d* 
kto powiatowe Prużana ogłasza. Iż w mieście ty1** 
ustanowiono jeden Łraktyer; jedną charcżewniS’ 
dwa dumy gościnnych 7. restauracyą do w z ię ^  
kontraktu, na utrzymywanie traktyerow i dalszy^ 
szczegółów poosóbno każdego. Mocą tegoż P°*ta_ 
nowiema § *5. dopuszczają się kupcy 
nie i wołościanie mający św iadectw o M focić 
handlu i maiąoy wedle § 20 o dobrey k j^ysża" 
i niezadłhżemu się atteatata, a w ięcey  P° 0\noś^ 
iąc i <io Skarbu mieyskiego opłatę *a *  u go- 
utrzymywania trahtyeru , garkuęhni i ia hef' 
ścinnego otrzyma z Ratusza Prutanskieg0 • pUł 
bowym  papierze kontrakta na trzy »atao jgji  
t  terminem początkowym od 1 julii idąc ‘ f  ter,wi- 
roku, «  licytacya odbywać się będzie _  ̂ rtiaja
nach iszy  15 apryla, 2gi u8 apryla, aclnach iszy  13 apryla, 2gi an or£y s t < .
teraźnieyszego .mku; objawia się J , ■\ \ 0tr. 
jacy do l icytacy. każdy potrzebne dowo y ^  
wedle § 3q, c/'iz  k a u c y ą ,  która w ®f e ni0i e 3,J 
utwierdzenia w yżey  d a t ą  zacytowana , a s t a c h  * , 
opierać na domach murowanych w . rnl. t/. o d f  
Wtnająlkącb ziemskich 'Takoż m o ż e  ^  go*

agi 28 apryla, 
o ,;oku; 1 4 
icy . kaźd) 
c /a z  kam 
w yżey  ds 

omach mu 
fnajątkącb ziemskich Takoż może 

niesiona kaucya w biletach bankowy0 *• 
tow yeh  pieniądzach w propnroyi l * ■ i,ydź u' 
arendy roczney, niemniey dom pow ^  yCh ^ eh 
rzedownie oceniony. W  t r a k t y e r a d i j c ^ y  ^  h 
Hic S , 4 . 25 i 26 wolność , , „ y n . y w > « ę jw y  ,  p. 
produktów 1 napitków wedle % w ódek, ^  atl
borze z trunków nastojck z y ieiskiego; °r :>
hianego, m.odu, piwa, . $

o d a l w V  
ach pr*Z.

bianego,miotiu, piwa, • -----  .- n„ «  ski. " u
wyrabianych w Rossy.^ " f j K T j y *  o d a h ^  
to, mieć nie w ięcey  nad w j . .„ „ ach Pr/ ..
wolnościach i ostróżnosciach w  konu
licytacyynych wy rażono będzie,



fcitńieć c?.łe postanowienie o trałctyerach, nomach
gościnnych, restauracyach, kawiarniach, i garkuch- 
hiach może one czytać w każdym cżasie w R a ­
tuszu mieyskim Prużańskim, o czym przez niniey- 
Sze ogłoszenie podaiąc Ratusz do powszechney 
Jviadoniosci, wzywa życzących utrzym ać w mie­
ście Prażanie t rak tye ry  garkucbnie dom gościnny 
z, r esturaCyą. aby jawili sit; na termina Wyż w y- 
łjażofee na hcytacya ze wszelką gotowością, do 

. ^ at«sza Prużańskiego. Datt. tdnia 9 m arca 1822 
foku Prezyduiący Burm istrz Atanazy Fiedorowicz, 
Radny Antoni Lacho'cki. Radny Alexander Sał- 
kowkiewicz. Za zgodność z oryginałem świadczę 
Lxpedytor Rządu Gnberńskiego Lit. Girodiień. Jan 
Lrupowicz.

2. Kur/Por maaay J W . Baltazara Grcifa Ko* 
morawskiego B. P. S  G. IV . P. Departamentu i ka­
walera z nakazu Sądu rozbiorowego, wszystkich 
komu o tym  wiedzieć należy , a szczególniej JIVM r. 
Antoniego W alewskiego , Marcelego Potockiego. 
Józefa Cieleckiego, Grafa Morawskiego, Pawła  
Gadewskiego. A lexandra Szenibeka, M arcina Le-  
zanskiego , Ignacego Gałeckiego, Annę M mewskę 
lub j t y  sukcesprow, Kajetana Szydłowskiego W W .  
Krminarego Praukuła, W incentego Perekładowskie- 
gó, Edwarda lub innego imienia Jezierskiego, Ja- 
,la Slrzelbickiego, Kondrata Nucwicza, Jópia L)ey- 
tieka, H enryka Pisanskiego, i Siarozakonnego Fi- 
szeia Otackiego jako debit or o w do massy, a ta i  
J W W  Grafa W incentego Krasińskiego Generała 
1 kawalera, Grafa W alickiego, Ludwikę Ilrabian. 
Komorowską, Kończejewa czyli od niego nabywcy 
jenerała M ontrezora , i W'. M usmana jako kredy- 
torow bądź ich sukcessorow, nie ubliżając nikofnu 
należnych tytułów godności uwiadamia, ie  d ia n ie - 
wiadomości o stałoy ich fortun ie  w kraju tuteyszym, 
firzypozew do kdndcscensyi rozbiorowej fo rtu n y  
J M . Grafa Kornorowskiego, położony im  został 
W kancellaryi f  ierńskiey Powiatu Łuckiego, i ie  
tenże Sąd rozbiorowy, czynności swoje rozpocznie 
na gruncie miasteczka Rnzyszcz, w Giibernii W o- 
łyńskiey Powiecie Łuckim  położonego w dniu 3o 
kwietnia roku teraźniejszego, «  «, ciągu miesiąca 
maja, (ile juz pa odbytej komportacyi dokumęntow) 
likw idacją  długów ukończyć, i mąssę fo rtuny , że 
skryptów, wexlow i innych dokumentów ustanowić 
ma zamiar. Aby wiec wszyscy do n in iey ttey  spra­
w y dtbitorowie i kredytorowie należący, niewiado­
mo: cią na przyszłość niewymawiali się, n im eyste  
uwiadomienie do R edakcji Gazety Kuryera L itew ­
skiego dla publiciney wiadomości podaje. D nia  27 

•S-*- r. w Bw dyczewie. ,
Anturn Pietkiewicz Kurator M assy.

marca 18^2

^  t L i s t  G o ń c z y ,  
im /  do X cia  Jenerała P uzyny należące-
w Dat t Ll f rniz W ileńskiej w powiecie Upitskim, 
łr- ko ■! j ?roP°niewiesk:ey położonego, Adam Szy-  
% * y £ £ : njrl r Ur iu’*W *>"? szkód
siacu, 7 w h °* tati lCh d n if ^ r u a r y i  zeszłego ’ 
ducie, h ą łym »uGin*!*™1 rzeczami wyszedł 
białym spodniach \a l omait',‘go, w kitlu płóciennym
* * - . 1>“  U ? £ % ‘t , T Z \  - W  " t
m niej więcej,wysoki citr.U  ̂ U‘ mnicicJ  la

mie­
li- sur-

trochy podjętego, umie-

kazał ^ ie r zc h n o ść 7 Z r 7 £ Z u af gdp t y  P°'Drm.s, .....  *1 ■ ’A-Cla* Jenerała P uzyny u-Pr'as-a 
do Pt.a

wsz
Up
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nićwieża n fi PollcYl powiatowey Sądowego Po• da podstępnie z Podolskiej Kazienney P ałały  

i ojiarując przyzw oitą nadgrodę. mti  * 5,ooo zł. poi. na zastawie będącą w roku
  Józef Cy to wic z.

U ś w i a d „ ^ „ , l l B  
Z a  Rozkazem Jego Imperalorskiey M óići

c z  e n  i e.2
•*c. etc. etc.
r ,  11 M y  pis z x ią g  Ziem skich Powiatu Bałtskiego
Gubermi Podolskiey.

hóku  1822 miesiąca lutego 1 dnia. 1Ma leie- 
osiąg Ziem skich Powiatu Raltskiegó Gubernii j - un., huku

0dolskiej po kadencji ś. M ichalskiej prawem dla in ey  suhimy

Źiem sfw a ustanowionej, przed aktami temiS osobie 
ście stanowszy IV. J ó t ł f  Gmoszyński swym i mał­
żonki swojej Apolonii Gmoszyńskiey, oraz Petro- 
nelli Ułaszynowey i Franciszki H ulanickiej, mocą 
plenipotencji w aktach Ziem skich Powiatu Bałtskie­
go z osobistości roku zeszłego 1821 dnia  19 m aja  
zeznhney do wszelkich czynności służącej, a wszyst­
kich N g. PVfF.Karola i Tekli Kobielsktch Rotmistrz, 
b. wojsk poi. córek i jedynych sukcessorek czyn ią ­
cy, na ubezpieczenie całości majątku z prawa natu­
ry  im  należnego, z woli tychże wierzycielek i obo­
w iązku pleni potency yne go, takowe przeciwko W . 
Józefowi Goyżeskiemu JN. g. W . Alfonsa Goyżeskie- 
go, ju ż  zmarłego komornika i wieś M ichałowkę 
w Chersońskiey Gubernii Teraszpolskrm ujezdzie 
lezącą nieprawnie dla siebie z krzyw dą naturalne­
go prawa Kobielskich naśledników z pierwszego  
małżeństwa , (jak n iże j pojaśni się) przyw łaszcza ją­
cego, dla przekonania publiczności i  zw ierzających  
w nieutracie majątku rzetelnie do nich należnego 
następne zanosi zaskarżeniem bezwątpienia z po­
rządku praw natury, ie  pozwiązkowani pokrewień­
stwem przez same wewnętrzne odzywające się u- 
czucia (oprócz lu d zk ie j społeczności która swóy byt 
i organizacją  na wzajem nym  wsparciu zakłada) 
stzególniey obowiązuje zbliżonych cokolwiek bliżey  
pomiędzy sobą bydż jednomyślnemi nieuszkadzają- 
cerni i m eukrzywdzającemi jeden drugiego, wypa­
dek teraźniejszy z nayboleśnieyszym uczuciem ser­
ca stawający w imieniu swoim i w czyim  czyni, zmu- 
s z m y  jest publiczność uwiadomić , jednak obżało- 
w any nie może uważać, ani zblizka ani odlegle za  
cel bądź n ieprzyjazny, bądz zemsty, a jedynie zwró­
ciwszy ńwagę, obowiązany porządkiem  żalących się 
usprawiedliwić, te  oni ubiegają się o zostanie p rzy  
fo rtun ie  pozostawionej śmiercią rodziców swoich 
N g . Kobielskich, a  to rodzona matka zw ie­
rzających, i  żony żalącego się zm arłą, za wspólną 
pracą t  pierw szym  mężem swoim Rotmistrzem  K o­
bit la kim dorobiwszy się w gotowizme i innych rem a­
nentach 45 ,ooo zł. -po i., o wedle teraźniejszego  
kursu licząc nu er. rubli 6,750 na zastawną posessyą, 
daw niej w Województwie Brąsławskim  sa exystan- 
cyi kraju polskiego w dobrach Roberezskich dzie­
dzictwa N g  JO. X ięcia A lexandra  Lubomirskiego  
z ubezpieczeniem hipoteki na wieś Tryduby udała  
którą wieś w nieprzerwanym posiadaniu razem  z  
mężem swoim pierwszego zaszlubienia do czasu u- 
końctenia życia i po śmierci u trzym yw ała, potem  

dy dobra Pobećezkie zam ieniły na siebie postać  
óbr kaziennych, w u trzym yw anej possesyi zastaw­

n e j matka żalącego się 1 zw ierzających zawsze  
w łądczynią była , lecz widać z przeznaczenia N ie ­
bios, alboli też', z  nieodbytych potrzebnych uwag  
swoich okoliczności powtórzyła szluby małżeńskie  
t  N g  W- Alfonsem Goyieskim, któremu ca łkow ity  
pozostały majątek w remanentach, bydle wszelkiego 
rodza ju , oraz wszelkim dobytkiem śmiercią oyca  
żalących się zostawiony powierzyła , siebie zaś po­
święciwszy małżeńskiemu stanowi i  małoletnich: ża ­
lących się, oddała w opiekę z N g  JV. A lfons Goy- 
zawski pierw szy m ąż, a pozostałych sierót przybra­
n y  opiekun we władanie obeągo majątku należne­
go naśltdnicom wstąpił, to bezwzględnie na pobyt 
naśledmc rozrząd ta jąc nietylko dochody z tego w y­
pływ ające, ale nawet i remanentu trwonił, nadto: 
gdy za wolą Rządową ju ż  podeszłych leciech su­
kcessorek i niektórych mających mężów podrobiw­
szy plenipotencją, za świadectwem dekretu Sądu  
Ziem . Ptu Bałm iejgo w roku  i 8o3 dnia  23 listopa- 

z Podolskiej Kazienney P ałaty  sum­
mę 45 ,ooo */. poi. na zastawie będącą w roku  1802 
podniosl, któren nieubezpieczając nigdzie za onę 
Chersońskiey Gubernii Tyraszpolskiego Ujazdu u  
W . Czulskiego słobodę M ichayłowkę, utajając sum­
mę żalącym  zwierzających  no swoje imie kupiłt 
sukcessorowie będąc w doskonałym wieku razem  Iz 
matką swoją o takowym •podstępie dowiedziawszy 
się z N g  IV . Goyzewskim Podolskiey Gubernii w  
M agistraiurach prawnemi kroki czyn iły  i zyskali 
wyroki nakazujące oddanie żalącym  się ich wła-

Trydubach upewnianej) ęna wsi



p r i e s  N g ' IV. G o yżew k ieg o  podstępnie podniesio­
n e j .  i  u taj on-.'v, tu  uprz< dri.rn strąceniem expert­
's'1, u iy te y ,  oraz rpidzi-elehie na równe części puzo-  
'stnłerni reman, ftltini?, 'a  przez  tcg*>ź fV . G oy iew -  
£;.!■: go do Si body nie należycie pód  swoim imieniem  
za end ą Mfói/irWc* kupioną naśUdme pierwszego  
in r ł ie ń  twir. rb idziehć. w rrlieyscu zadość uczynię-  
t l i  a naśledhicórri nietyiko remanentam i N g  W - G o y -

się; oraz w szelk iego  g a tunku  b o ta n k tn e  m iU ó -
skopy szk łu  pow iększa jące , wszelk iego  gj.lur-. nl

zi u-ski , n i& ro td tu ł i ł , lecz n a U in cy  su m m y dotąd 
tiianddrd , raku  i8o5 w wielki post-zostawiwszy z
trzynasloltlnżego pożycia matki ża lących  p ryn cy-  
p a ł t k  syna J ó i f a  sam zm arł,  p rzez  co na j  starsze­
m u szwagrowi N g  kV. Zdanowiczow i po śmierci 
p b tn iey  njfttąpiontfy matki żalących się nad pozo­
sta łym  majątkiem w remanentach i nieruchomości 

~dla wyboru m ir  t i  uśdtr-sfakcyonowania naślednic 
CftorsoJiikiey gtśBerdii 'P*'r • spoistą stlon hręką opie­
ką '  oddana w p r z y s m n tr p  iect tentu . f i ' .  Z da n o w icz  
bez żadnego m z p o r ią d s ś » m  w roku ł 8 i 5 dnia  22 
augusta iy e 'e  zakóńczył,  po którego śmierci ółobo- 
d -  w ż ę ta  w sriwestr, jednak oiyiatoumrzj w ro z r z ą ­
dzenie oney w dawał się, i koirte sprzedaży m ety l-  
k  • głów poddaniczych, alt i remanentów do nich  
n a leżnych  dopełniał a żlitący się razem u spółsu- 
kcessoreunr iw o ferm w suoiey nai< źrtosci dotąd m e  
z j d  jwnlnieni, n a ' Osadtoney Słob-ds-e z poddanych  
sczególnie siładuyącey się (albowiem posiadana zie­
m ia  z trzech tytręcy kilkaset dziesięcin do skarbu  
koronnśgo o d 'b ra n a ,  za kturę obrok c u l t  c zynsz  
zipfaca s ę, p d y n i[  hipotekę mają. więc on by r a w y­
padek sprzedaży d m  z poddaniczych f f  J o t t f  Goy-  
zewskt. a-■ który chkplwiek As tai h wręczy stey sj r ie d a -

perspek tyw y, m ię d z y  któretni całkiem nowe o chro­
m atyczne ,  które tak  są urządzone, £e bez odkrę­
cenia szk ła  w  ró żn ym  kierunku m ogą  b y d ź  'ił­
ż y  wane , p ersp ek tyw y  teatralne nowego gatLnku, 
szk ła  do czy tan ia ,  zw ierc iad ła  wklęsłe ao pa ­
lenia i  cy l in d ro w e , czarne i białe ź w ie r a a d łd  
do m in ia tur , k tórych  tok io  do rysow ania  u żyw a ­
j ą ,  okrąg łe  i podługow ate p ry z tn a ,  ken y  i t. p- 
M o ż n a  dostać nowo w ynalez ione  szk ła  do itrze- 
lania w  c e l ;  mikroskopy słoneczne różnego ga ­
tunku, latarnie m agiczne  i kurnera cbscura , 
pcjnocą k tó rey  p r zed m io ty  w  odległości ośaiti 
kwadratowych g o d z in  odrysówaue b yd ź  inogĄ 
M o żn a  także dostać angielskie m ierniki do płó­
tna, p r zed u h  instrumentu do rysunków , i dobre­
g o  g a tunku  w a g i  na w ino, p iwo, w o d ię  i t. p 

A  aboniec dostać m ożna n y  nowsze go  gatun­
ku m a szyn  do zaświecania c zy i i  do tapu la tua  & 
na yw .ększey  doskonałości , dobre ułożenie o n j ^  
nie ka le  s ię f  obawiać rep a ra c ji ., a powierzchow­
ność m a ją  w n a jn o w sz y m  guście. /Zepsute op­
tyczne  instrum entu napraunam za mierną cM* 
a to w a ry  na żądanie d )  pom ieszkan ia  ka ld t’ź® 
zaniesione bydź  mogą.

M ieszkanie  moje w  dem u doktora Liebo"
£ y n i e  dopełnił, i żeby kupu jący  , ze od roku  1802 - s z y c a  na ulicy Htruecktęy pod  A .
stitnnui 5 91-0 rubli sr.. u r a z  z procentem jest h po- 
tekow arą  na ty c h ie p ó d d a m c ty lh  duszach 1 żalący m  
się należy 7 p ó le t  m n ie y s ią  żałobę oświadczają, i 
♦lj z e lk ię  tran iakeye  od dały n inieyszey z obźało- 
koatcym G ay iew sk tm  w sctfgó le  lub o  p ó le . na pod-  

- danicze dusze zawarte, iu d n e y  w agi m ieć  n jern o -  
-g ą ,  owszem dający na przedmiot te p ieniądze w sto­

s u n e k  praw  u t i - a c i w  ozem gdz.e  nuleźuio skargi  
■,xśo n u le ż n f th  Magóstrutiir to n u s io n e  1 -m n tey s zy  
m anifes t  w  Gazetę K u ry tra  I.it-wsk:ego zanieść ża ­
lą cy  się przyświadcza-. Umocowany Józe f Gmo- 
sz iń sk i ,  z  których x ią g  i ten wypis pod pieczęcią  
sądową jest w y d a n y ,  p isa n y  w Mieście Rowiuto- 
wem  Raicie. U  ydany 1 lutego 1822 roku.

■r i. 1 R egent Gubsrskt bekr. Jan  Rrgiński.
C zyta łem  Z A k ta m i świadczę Szymon H asowicz

. Z .  P. P-

K o n ra d  Regensburg r,

Sąd E x d y w izo /  ski. J
2. Sad Iuek.witucj.yuy na  usatysfakcyo*’ wj

nie k rody to row  i p re leu so ro *  J.mu
u -fi-a dekretem  rennssyyn) m u  ow m g o  z-

zapaaiyjn wyznaczony, 1 w m . m i t  ^ 
Wilnie exystująoy, źt  pryucypalnym

ubcjcne tey sprawy, Dekret  oczywisty w pulaou -\l
lerow  w mieście t iuberńsk in i  VV ilme ua 
nn mieckiey położonym, pi omu!g"W'ac będzie 
iśt mca apry la  roku terazmt-ys, > go m te r r s s o w « .
osoby zawiadamia. Pudp.s ,11 j  Jo iel W r o to oyV  ̂
b. Sędzia Ziem. P tu  T rock iego  t 'rezyd .  A o ó j j '  7 
Bobrowicz b. Brezyd. Grodz Btu Z aw dey . jo/>Ł 
ISaborowski Gr> dz. V\ .ień. łdsurz.

Optyczne Instjfnmenta. 
a. J a  n i i e y  podp isany , O ptyk  z  Bam burgd  

mam z a s z c z y t  zaw iadom  ć J ‘rzeswictną lu teyszą  
m Publiczność, i i  p rzyb y łem  tu zeęskłodtm w y b o r ­

nych,gustownych i w n a * d o sko n a lszy ih  g a t u n k a c h  
to w a ró w , k tórt za  nay słuszni t y  sz<\cenę do »prze- 
(Lwia ofiaruję^ [ > t.

Ósijblipie zalecenia godne wielki angielski 
\achrom atytvćy Teleskop 5i  stop długości nn.jący

Cofnie nie p  enipotencyi.
2. N i ie y  podpm urj p rzez  m n ie js ze  oswicpli­

czenie zawiadam iam , iż i f ’. Ignacy  A um lirz jcki
Pisarz Grodzki Osztuiu/nki z mocy plempvteiiCJ  ̂
a d e n in ie  wydaney, gdy\ dotychczps Adtmnisi,â  t
E konom iczną  dóbr nu ich w L ’twie p  lo ż  nJ -  
piecedtrowem i za jm o w a ł się interessami, tencjOt 
dąia dzisie jszego takową c j a m  plen<t,lJ. ć

—  1 ' d i i *przeto aby nikt z IV . Zam brzyck irn  w ecę e/ąo-
wchodził układy, kom planacje ,  st-i.ownie pąt"
nioc/lictwa jemu w ydaneg  , co się t j  cze n M  ^

v  objektpwego.jtst
m ent osobliwi*- do as tronom icznych  obstrtvacyy
je s t  usposobiony.

Oprócz tego zn a yd u ją  się u mnie tak ie  k a i-  
d ey  wielkości a ż  do n a yń im eysz-g o  gatunku te ­
leskopy, różnego gatunku okulary , a to ze szk ła  
n a y c i t h ' Z f g o ,  podług  regu ł sztuczn e szlifow ane­
g o , w ed łu g  p o tr zeb y  każdego  oka; okulary  no-

IVy i e l d  za za granicę.  y
2. D o Królestwu Pruskiego  wt , _ „ p,-ti­kiszczaniu Jank ie l  f t  olfoWicz Nachimow- 

tern swoim Jusieleni nu miesięcy  10,
■ód5 Do Niemiec do KareLOadu.do ciepłych ^

11'ileńsii Obywatel 3 g i ld y  A-mbwc U.*
«,----- 0 , , w - wicz i .app  z  zięciem swouri Jos ■ ,ULesięcf

w ig n  w yn a la zk u ,  p r z y  których z nay większą  do- l i  olfowicNiu i fu rm a n e m  M o w ś tą  n
t ł  - _ J . J .. ś  m ̂  t # t s 1 t .-m t  M l / l l i  1 rt lzir/it'M/1 s. ł* l A ^
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